„Marzanna”

 Weźmiemy snopek słomy i barwną chusteczkę Ustroimy kukłę, pannę Marzaneczkę Poniesiemy ją wysoko nad łąką nie dokuczysz Marzaneczko skowronkom Poniesiemy ją daleko przez pole Żeby w zbożu nie rządziły kąkole Poniesiemy ją ze śpiewem ku wodzie taki zwyczaj, kiedy zima odchodzi.
